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Francya. 

„ Dnia 26. Kwietnia stawiono przed Sądem 
pierwszey Dywizyi woyskowey Jenerała Cambr o- 
ne, który był z Benapartem na Elbie, i 
razem z nim powrócił. Prezydował w Sądzie Mar- 
szałek polny Froissac-Latour. Na zapy- 
tanie : Naprzód, czyli Jenerał Cambrone 
zdradził Króla przed 23. Marca? iednomyślnie 
rozstrzygniono : iż nie zdradził; powtóre, czy- 
li wspomniony Jenerał targnął się na Francyę 
i iey Rząd ? stanęło większością 7 kresek prze- 
ciwko 6, iż się nie targnął; nakoniec potrze- 
- cie, czyli sobie' gwałtem przywłaszczył wła- 

dzę? rozstrzygniono większością 7 kresek prze- 
ciwko 5, iż nie przywłaszczył. Jeneralny Pro- 
kurator uczynił zaraz wniosek , ażeby Jenerął 
Cambrone siedział ieszcze 24 godzina w wię- 
zieniu, i zakończono sessyę okrzykiem: Niech 
żyie Mról!. (Prokurator jeneralny odwołał 
się od tego wyroku.) 


Oto są (przyrzeczone w otym Nyze Gazety 
karzey) mowy, miane w Trybunale Paryzkim 
w sprawie trzech Anglikow, abwinionych o 
ułatwienie ucieczki Lavalettowi: 

P. Dupin cbrońca trzech Anglików 
zabrawszy głos bronił ich dzielnie i wymow- 
nie, a między innemi rzeczami powiedział: — 
» Anglicy , Etórych bronię, doznali smutnego 
losu ; opisano ich iako naywiększych zbrodnia- 
rzy; mówią , iż chcieli obalić polityczne syste- 
ma wszystkich Europeyskich Kraiów; lecz uzna- 
WE: błahość tego zarzutu. Życie ich ocalo- 
ne, ale honor zostaie ieszcze w niebezpieczeń- 
stwie, a ten nad wszystko przenoszą. Znaga 
moy Naród ; iest wielkim , wspaniałym ; trzeba 
©udzoziemcow bronić tak, iak gdyby ich we 
własnym Hraiu breniono, (Dano na te słowa 
wielkie oklaski, Odezwał się Prezes: Na tea- 
trze daig się oklaski aw Izbie sądowey cicho stu- 
elat należv,) Mówił potem Dupin szczegól- 
mey o przysługach uczynionych przez Jenęrała 
Wilson sprawie powszechney Mocarstw Eu- 
rojeyskich. — ,, Czas (rzekł on), «abym wam 
dal poznać z czynów tego, którego oskarzenie 
ehciało wystawić na publiczną nienawiść , mie- 


niąc nieprzyiacielem porządku i spokoyności 

udów; czas, abym wam wytłumaczył hie- 
roglifki sławy, błyszczące się na piersiach 
iego. Ozdobiony on iest orderami Orła czer- 
wonego, S. Anny, S. Jerzego, Maryi 
Teressy, Miecza, Pół-Xiężyca i kilka 
innemi za chlubnie odbyte woyny we Fłandryi, 
Hollandyi , Irlandyi, Egipcie, Polsce, Portu- 
galii, Hiszpanii, Rossyi, Prusiech, Niemczech, 
i Włoszech, i za odbyte z. ważnemi zleceniami 
poselstwa do Stambułu, Petersburga, i. 
t. d. Wilson walczył dzielnie przeciw Bo- 
napartemau w Hiszpanii, i postęp tam iego 
znacznie pohamował. WW teyto woynie poznał 
on Marszałka Neya, od którego zwyciężony , 


doznał wspaniałości zwycięzcy , i z tądto po-- 


wziął ku niemu szacunek. Wilson stanął na 
na zawadzie Bonapartemu w Fiossyi, a syn 
starszy WVilsona, Chorąży na okręcie Nor- 
thumberland, zawiózł Bonepartege 
do wyspy 5. Heleny. Pytam się was teraz 
Sędziowie , czyli Wilson iest nieprzyiacielem 
dohrey sprawy, albo iednem słowem B ona- 
partystą? — Wilson znaczne przysługi u- 
czynił wszystkim Monarchom Kuropeyskim, Cze- 
go dowodzą ich listy pisane do niego.* (Tu 
przeczytał dwa listy Cesarza Alexandra, ie-. 
den Króla Pruskiego, a dwa Xięcia Metter- 


nicha pisane imieniem Cesarza Austryiackiego,. 
w których mu wielkie pochwały oddaią. Czytał. 


także list, wyrażaiący, iż w kampanii roku 1754 
Wilson oswobodził Cesarza Franciszka,. 


którego woysko Francuzhie w pewney wsi o= 


toczyło, i ledwo w niewolę woienną nie za- 
brało- WWspomniał oraz o szlachetnych iego 
przysługach uczynionych różnym Francuzora 
podczas Wwoyry, poczem tak dałey mówił:) „Tak 
więc Wilson tyle zalecony Mąż; Bruce sy- 
newiec sławnego wędrownika po świecie, I sam: 
podróżujący dla zbogacenia umieżętności własne= 
mi postrzeżeniymi; nareszcie Mutchinsod, 
zamłody ieszcze , abym wam o iego Życiu mó- 
wił, ale Etóry przybył do mas drogą sławy.,. 
stawaią przed wami pozbawieni wolności iia- 
ko oskarzeni za czyn szlachetny ,. któryby miesze 
kańcy nawct pustey Arabii godnym iak neg- 
nę nagrody. uznali! ses nat" 


Zabrał potem głos P, Wilson, i mówił; 

„ Gdy nie znamy Kodexu praw waszych, 
htórych zasady i formalności są w ogóle sprze- 
czne z prawami Angielskiemi, powierzyliśmy 
więc obronę naszą Adwokatowi, któremu wiel- 
ka wdzięczność winniśmy nie tylko za usiłowa- 
nia iego talentów i tey wymowy, iaką w kaž- 
dey okeliczności ekszuie, ale też i za szlache- 
tną gorliwość, Którey w sprawie naszey dał do- 
wody. Jednakżę, mam ieszcze coś wam do 
powiedzenia, a to z wszelkiem uszanowaniem 
należnem powadze Sądu uskutecznię.'* 

„ Pomimo woli Izby roztrząseiącey o- 
skarzenia, umieszczono w  akcic oskarze- 
nia nas wiele czynów nie należących do wy- 
kroczenia , © Które nas teraz obwiniają , 
przytem podano mię w niem za nieprzyiaciela 
wszystkich Rządów z przyczyny uwag, prze- 
znaczonych iedynie dla nayściśleyszey przylaźni, i 
znieważono imię moie przed całą Europą potwar- 
czemi wyrazami. Jako zrodzony W wolnym 
Fraiu , wychowany z prawem wolnego myślenia 
w Każdey okoliczności i udzielania innym my- 
śli moich bądź ustnie, bądź na piśmie, użyłem 
prawa tego. . Tchnąc przywiązaniem do JE 
wiedliwości , ludzkości i wolności (nie wolno» 
ści rewolucyyney, ale tey, na iaMiey się towa- 
rzyski porządek Oyczyzny moiey zasadza, a 
którą my iako ożywiaiącą zasadę szczęśliwości 
i potęgi naszey kochamy) tłumaczyłem się za- 
wsze w listach moich z zapałem, iaki we mnie 
też uczucia wzbudzaią. Można wprawdzie zna- 
leżć w tych listach nowiny, anekdoty i prze 
powiedzenia, które się nie ziściły. Wiedząc, 
że ich nigdy nie mieli wydać na iaw ci, do 
których listy pisałem, wynurzałem się więc w 
nich bez oglądania się na skutki. Ale nie wy» 
pisałem ani iednego takiego zdania moiego 
iwzględem moralności polityki, z któregobym się 
nie mógł chlubić, i któregobym nie był gotów 
bronić. Prawda, iż zdawało mi się, że wi- 
działem na politycznym horyzoncie newe bu- 
rze i błyskawice, maiące się w lada dzień po- 
nowić; zdawało mi się także, iż widziałem we 
Francyi znaki nieukontentowania , według mnie 
powszechnego; alem tylko napomknął o tych, 
na których się mniemanie moie gruntowało. 
Świętość polityki moiey nie dozwala mi mie- 
szać się do spraw wewnętrznych innych Naro- 
dów. Ubolewam nad ich nieszczęściami; pra- 
gnę ich szczęśliwości chcę oglądać wolnym 
każdego Człowieka, a każdy Kray niepodle- 
głym; alem nigdy tego nie pragnął iako spi- 
skowy. Powodowany zawsze honorem, i przy- 
wiązany do fionstytucyi Qyczyzny moiey, iestem 
i będę zawsze przeciwny wszelkiemu systema- 
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towi i aktowi, Którybyrią zdaniem móiem, aa 
brażał, a nawet iey zagrażał; lecz postępuię 
pod rozwiniętą chorągwią teyże Konstytucyi, a 
bronią moią nie są ani puginał, ani trucizna, 
ale prawa Kraiu moiego. — Mości Panowie! 


Nie rozumieycie, aby zbrodnią było dla An- 


glika czuwać nad proiektami, i czynić się sę- 
dzią działań Rządu iego. Wolność i sława Qy- 
czyzny Anglika iest iego własnością odziedzi- 


czoną po przodkach, Którey strzedz zaprze=" 


stać nie może, bez zdradzenia tego, co winien 
przodkom i współobywatelom swoim, co wi= 
nien iey pomyślności. Natura, honor i religiia 
zwiększaią ten obowiązek, a wykonywanie tey 
powinności stanowi naypięknieyszą prerogatywę 
wolnego Człowieka, Jest to prawda, o Btórey 
nie będziecie wątpili, gdy peżyiecie dłużey 
pod takowym Rządem konstytucyynym, pod ia- 
kim żylecie. — Co się tycze oskarzenia, żem 
Pana Lavalette za gramicę wyprawił, nie 
długo was w tey mierze zabawię, bom się do 
tego przyznał, i szło tylko o pobudki, Praw- 
da, iż P. Lavalette, z którym poniekąd ża- 
dney zażyłości nie miałem, wzbudził we mnie 
troskliwość o los swóy, Którey wszystkie Mlas- 
sy towarzystwa we Francyi były uczestniezkami. 
Prawda także, iż uważałem Pana Lavalette 
za skazanego w czasie rewołucyynym za obras 
zę iedymie polityczną ; ale oświadczam, że te 
tak dzielne uwagi miały drugie tylko mieysee 
w wpływie na moie postanowienie. Odwoła- 
nie się nieszczęśliwego Cudzoziemcą do naszey 
ludzkości, do naszego charakteru osobistego i 
wspaniałości naredowey , nakazało nam wyrzec 
natychmiast , czy ma umierać, lub bydź przez 
nas ocalonym , i wkładało na nas odpowiedzial- 
ność za odmówienie mu ratunku, do którego 
miał prawo. Na głos takowego odwołania się, 
ratowalibyśmy naynikczemnieyszego  nieznaio< 
mego, a nawet nieprzyjaciela popadłego w nie» 
szczęście. Możeśmy uchybili rostropności; ale 
raduiemy się, żeśmy serca naszego usłuchali. 
Ci nawet, którzy nas spotwarzyli nie znaiąc 
ani pobudek, ani szczegółów postępku nasze- 
go, ci mówię nawet byliby pierwszymi do wy- 
rzueania nam, żeśmy bez serca i patryotyzmu, 
gdybyśmy odmówili Panu Lavalette ratun- 
ku, a przez to go na oczywistą śmierć wysta- 
wili. Przyiaciele iego połączyliby wyrzuty swo- 
ie z wyrzutami nieprzyiaciół naszych, a wtedy 
wystawieni na słuszna wzgardę całego świata, 
dręczeni własnym wstydem, i godni śmierci, 
Htórą nas późniey zagrożono, pędzilibyśmy ży- 
cie w ohydzie i hańbie. Wszyscy Francuzi bęe 
dą nas teraz szanowali. Zresztą, spuszczamy 
się ma sprawiędliwość Sądu, bo nie wykroczy= 
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liśmy przeciw prawóm ludzkości, dopełniaiąc 
obowiązków honoru i litości. — (Tu dano wiel- 
kie oklaski, a Prezes zawołał: Żandarmowie bierz- 
cie tych, Którzy porządek naruszają! Poczem 
się uciszono,) 

Po Panu Wilson zabrał głos P. Bruce 
w te słowa: 

„Urodziłem się Anglikiem. Kocham nad: 
zwyczaynie Konstyticyę moiey Oyczyzny, to 
aest, tę Konstytucyę , którą nam chwalebna re- 
wolucya r. 1688 nadała. Naówczas to utwo- 
rzyło się ówe piekne systèma Rządu, które ścią- 
ga na siebie tak powszechne wielbienie , które 
ziednało nam nazwisko klaszyczney ziemi wolności, 
i pochwalę owego mędrca, owego filozofa 
Montesquieu, nie do samey tylko Francyi, 
lecz do całego Swiata należącego , a który o 
nas powiedział, iż Anglicy są.iedynym ludem 
na świecie, umieiącym używać swoiey religii, 
praw i handlu. Z tą to rewołucyą r. 1688 nā- 
stała pomyślność, wielkość i wolność Anglii. 
Jeżeli te zasady, będące możemi i Monstytacyi 
Qyczyzny moiey, dążą do obalenia porządku i 
dobrego Rządu, i czynią mię nieprzyjacielem 
Królów, sprawiedłiwości i ludzkości , winienem 
wyznać , żem iest naywystępnieyszy z ludzi, że 
móy oskarzyciel ma słuszność;. ale gdy prze- 
ciwnie te zasady ziednały nam opiekuńcze pra- 
wa nasze, zabezpieczaiace nam osoby nasze, 
własności i religiię, i które uczyniły nas nay- 
szczęśliwszym, naylepiey urządzonym, i naybar« 
dziey kwitnącym w Europie Narodem, mogę 
wnieść śmiało, iż oskarzenie nas było iedynie 
oburzaiącą potwarzą. — Co się tycze sprawy 
naszey względem Pana Layałette, nic w tey 
mierze polityka nie działała; poruszony tylko 
byłcm uezuciami ludzkości. Słyszeliście w ba- 
daniach mię, iż ledwie go znałem. To praw- 
da, że iege dobry charakter , przyiemność i 
uymuiąCa grzeczność więcey mię ku niemu po- 
ciągnęły , aniżeli pociągnąć może osoba, która 
się tak mało widziało. Ńigdym nie był u nie- 
RE eg = u mnie; nie miałem jeszcze za- 
Aa „AE zoni żony iego, i nie miałem z 
Zwak prost, ani ubocznie naymnieyszego 

R u od chwili, iak go uwięzieno. Szano- 
Na d więzy, i drzwi domu sprawiedliwości. 

ie uganiałem się iak Donkiszot za awan- 
turami. Nieszczęśliwy Człowiek żądał moiey 
opieki, pełożył ufność w charakterze moim, 
oddał swe życie w moie ręce, udał się do mo- 
iey ludzkości; cożky więc powiedziano o mnie, 
gdybym go do Policyi był doniósł ? [Zasłużyłbym 
wtedy na śmierć, którą mię potem zagreżono. 
Co mówię! Cożby pomyślano o mnie, gdybym 
mu pomocy odmówił? Poczytanoby mię za 
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podłego, za Człowieka bez zasad, honoru, od- 
wagi, i wspaniałości; zasłużyłbym na wzgardę 
u wszystkich ludzi uczciwych.* 


„Ta cudowna ucieczka, ta dręcząca nie- 
pewność między życiem i śmiercią; szlachetne 
poświęcenić się iego małżonki, jtey Francuz- 
kiey Alcesty; iey czyn bohatyrski, który 
wiecznie w dzieiach żyć będzie, uniosły wyo- 
braźnię moią. Przypomniał mi się Lafon- 
taine: 


Dans ce monde śl se faut lun et d'autre secotrir; 

II se faut entr - aider: c'est la lg, de ła nature, 
(Na tym świecie ieden drugiemu na po- 

moc spieszyć ,- ieden drugiego wspierać powi- 


„nien; takie iest prawo natury.) , +- 


„Jeszcze młody iestem ; alem wiele edbył 
podróży po świecie. Wiele Kraiòw widziałem, 
i pilnie obyczaie Ludów uważałem, Dostrze- 
głem, nawet u naydzikszych Narodów, i tych, 
ktore ieszcze prawie w pierwiastkowym stanie 
natury zostają, iż świętą u nich iest rzeczą 
tych ratować , którzy się do ich opieki ucieku=* 
ią; dawać takim pomoc, nakaznią im ich reli- 
giia, prawa, i obyczaie. Beduin, Druid, 
mieszkaniec góry Libanu woleliby życie u- 
tracić, miż zdradzić szukaiącego u nich przy- 
tulku, z iaBiegożkolwiek on iest Kraiu, i ia- 
każkolwiek zbrodnia iego; świętemi są u nich 
obowiązki ludzkości i gościnności. Ja więc, 
Człowiek polerowny , poczytałem za powianoćć 
naśladować cnoty barbarzyńców. Nie mogę są- 
dzić, aby Lud Francuzki, ów Lud tak sławny 
w każdym czasie z ludzkości i charakteru ry« 
cerskiego, który między Królami swymi liczy 
Henryka IV,, ów wzór Królow, który mię- 
dzy Rycerzami swymi liczy Bojarda, naydo- 
skonalszego ze wszystkich Rycerza bez trwogi 
i wyrzutu, i którego hasłem było ratować nie- 
szczęśliwych, aby mowię Lud taki potępił Angli- 
ka za to, iż ocalił życie Francuzowi.* 

Po tych słowach wypadł wiadomy iuż wy- 
rok. — W ciągu tey sprawy, przez trzy dni 
trwaiącey, na którey bywali Pesłowie i Mini- 
strowie zagraniczni, Parówie Francji, mnó- 
stwo różnych znakomitych osób lwaiowych i 
obcych, a między temi Anglicy i Angielki, trzey 
oskarzeni Anglicy, odpewiadali na zapytanią 
Sądu z wrodzoną Anglikom śmiałością, otwar- 
tością,a Przytem z naywyższą delikatnością wzglę- 
dem tych, o których uczestnictwie chciano się 
od nich dowiedzieć. — Tegoż samego dnia, wW 
którym zapadł wyrok Sądu, przeprowadzono 
ich o 7mey wieczorem z Conciergerie do 
więzienia la Force. 
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Krótestwo Polskie. 
` Dalszy ciąg (przerwanego w przeszłym Nrze 
Gazety naszeyy Statutu organicznego, tyczącego 
się Reprezentacyi narodowey : 
= Rozdział Czwarty. 
O porządku czynności Seymowych. | 
Art. 121. Skoro Izba Poselska wróci do 
mieysca swych posiedzeń, Marszałek sessyą za- 
gai, i Seliretarza mianować będzie, który wy- 
kona następuiącą przysięgę : : 
„Ja N. N. przysięgam etc. iako włożonych 
„na mnie obowiązków iak nayściśley dopełcię ; 
„rzetelności w obliczaniu kresek i w utrzyma- 
„niu akt nieprzerwanie przestrzegać będę, i 
„wszelkie dane mi przez Marszałka zgodne z 
„ konstytucyą i prawami polecenia , wykonam. «« 
Art. 122. Tegoż samego dnia lub nayda- 
ley nazaiutrz, każda Izba osobno przystąpi do 
wyboru Kommissyi do praw 'karhowych, do 
praw cywilnych i kryminalaych ; de praw or- 


ganicznych i administracyynych , stosownie do 


artykułu 98. ustawy konstytucyyney. | 

Art. 123. Wybor tea powinien bydź na 
iednem posiedzenia skończynym, i tymże sa- 
mym porządkiem odbywać się będzie , iali iest 
wyżey przepisany względem wyboru na Seymi- 
kach i Zgromadzemiach gminnych; każdemu do 
kresaowania wezwanemu, będzie oddanym spis 
drukowany nazwisk Członków Izby, na Którym 
oodikreśli w Izbie Senatorskiey trzy nazwiska, a 
w Izbie Poselskiey pięć. Prezyduiący w Sena- 
cie wezwie dwóch Senatorów nayslarszych wie- 
kiem, a Marszałek Izby dwóch Posłów i dwóch 
Deputowanych naystarszych wiekiem, na: As- 
sessorów , którzy przy zbieraniu i obliczaniu 
kresek wraz z Prezyduiącym, lub Marszałkiem 
i Sekretarzem Izby, porządku i rzetelności 
przestrzegać będą. Gdyby się w naczyniu zna- 
lazło więcey spisów, niżeli było Członków do 
Kkreskowania wezwanych, spisy zbywaiące lo- 
sem wyciągnione, za nieważane uważane będą 
4 natychmiast spalone. VY przypadku równości 
kresek ną ostatniego Gzłunia Kominissyi, row- 
ność ta losem bedzie roztrzygniona. 

Art. 124. W protokóle posiedzenia zapi- 
aana bydź ma liczba kresek na każdego z Człon- 
Rów, a to, aby w przypadku choroby Którego 
€złonka Kommissyi, tenże mógł bydź zastąpio” 
nym przez Członka: Izby, który pp nim miał 
maywięccy kresek. 

Art. 125. Skoro wybory Hemmissyy zosta- 
ma ukończone, Rada Stanu będzie o wyborach 
uwiadomioną przez pismo podpisem Prezyduią- 
cego , lub Marszałka i Sekretarza stwierdzone, 
a w którem. będą wymienione osoby do każdej. 
Yommissyi wybrane: 
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Art. 126. Członki Rady Stana na to od 
Króla wyznaczone, kommunikować będą każdey 
Kommissyi osobno proiekta w Radzie Stanu 
ułeżone, Z rozkazn Króla Seymowi podać się 
maiące i znosić się z nimi względem wprowa- 
dzenia do Izby rzeczonych proiektów, iako też 
względem odmian, iakieby w nich przez Kom- 
missyą były przedstawionemi. 

Art. 127. Odmiany przez Członków Rady 
Stanu przyięte, teyźe od nich przedstawione 
będą ; ieżeli ie Rada Stanu przymie, proiekt z 
odmianami Królowi poda; który gdy to zdawać 
mu się będzie, do iedney a Izb wnieść proiekt 
zaleci. 

Art. 128. Jeżeli Członki Rady Stanu do 
znoszenia się z Kommissyami wyznaczone, nie- 
zgadzaią się na podane przez Hommissyą od: 
miany w proiekcie, Rada Stanu może zapro- 
sić na swe posiedzenie Członków iedney: lub 
więcey Kommissyi Seymowych , dla wspólnego 
roztrząśnienia przedstawionych odmian. Czyli 
iednak odmiany przyiętemi będą lub nie, pro- 
iekt przez Radę Stanu uchwalony, i Królowi 
podany , będzie, gdy się zda Królowi, w dnia 
przez niego oznaczonym, podanym przez Człon- 
ków Rady Stanu Izbie, którey Kommissya do 
roztrząsania proi ktu należała; Izba przynay» 
raniey trzema dniami wprzód, o takowem po- 
daniu będzie uwiadomioną. 

Art. 129. Proiekta do praw  podatko- 
wych nayprzód powinny bydź de Izby Posel- 
skiey wnoszone, i z Kommissyą skarbową tey- 
że luby roztrząsane. 

Art. 139. Na żądanie Członków Rady Sta- 
nu, do znoszenia się z Kommissyami Seymo- 
wemi wyznaczonych Kommissye iedney Izby łą- 
ezyć się mogą między sobą, albo też z Kom- 
missyami leby drugiey. 

Art. 131. W dniu oznaczonym, projekt 
wniesionym będzie do Izby, za danym od Pre- 
zyduiącego lub od Marszałka lzby głosem, 
przez Członków Rady Stanu, którzy powody 
proiektow wystawią. 

Art. 132. Po głosach Członków Rady 
Stanu, zabierać głos będą Członki Kommissyi,. 
nakoniec dawane bydź mogą głosy, przez: 
Prezyduiącego lub Marszałua każdemu Człon- 
Bowi Izby, z warunkiem atoli: iż iedynie Człon- 
kom Rady Stanu i Członkom Kommissyi, wolno 
będzie mowy czytać, a innym tylko się z pa- 
mięci do Proiektu przymawiać. 

Art. 133. Do Prezyduiącego i do Mar- 
szałka należy przestrzegać, aby w głosach nie 
mieszezone były zboczenia obce roztrząsanemu 
Proiektowi, i przestępuiących tea przepis, dœ 
porządku przywołać. 
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Art. 134. Członek po trzykroć do po- 
rządku bezskutecznie przywołany, głos utraci 
na tem posiedzeniu. 

Art. 135. Skoro Prezyduiący lub Marsza- 
łek uzna, iż rzecz iest dostatecznie wyiaśnioną, 
zamknie dyskussyę i Proiekt do Kreskowania 
poda. Przed zamknięciem dyskussyi, wysłucha- 
nymi ieszcze bydź powinni Członki Rady Stanu 
i Członki Kommissyi, ieżeli tego pragną. 

. Art. 136. Rożtrząsanie Proiektu dłużey, 
iak do następuiącego posiedzenia , odłożone 
bydź nie może. 

Art. 137. Jeżeli Proiekt nie zostanie 
Przyięty, iednomyślnościa przystąpiono będzie 
do kreskowania; kreski głośno dawane będą. 
Każdy z GCzłonkow Izby wezwany będzie imien- 
nie, porządkiem w spisach drukowanych przy- 
iętym , przez Sekretarza Izby, do dania swey 
kreski ; będący za Proiektem zdanie swe oświad- 
czą przez wyrzeczenie słowa affirmatie ; będą- 
cy przeciw proiektowi negaćiie, bez żadnego 
do tych słów dodatku. Kreski będą zapisywa- 
me i liczonę przez Sekretarza i Assessorów; 
stosownie do artykułu 59 ninieyszego Statutu 
organicznego. Maz zaczęte kreskowanie prze- 
Tywanem bydź nie może, pod żadnym pczorem, 

ciągu Mreskowania, żaden z Członków z 
Izby oddalić się nie może przed daniem Kreski. 

Art 138. Po skończonem Mreskowaniu 
odczytany będzie przez Sekretarza spis wszy- 
sthich Członków Izby, zwymienieniem Człon- 
ków nieprzytomnych i z powtórzeniem danży 
kreski, przez każdego Członka affirmative, lub 
negative. „Każdy Członek przytomny, któryby 
wsakał, iż Kreska iego mylnie zapisaną była, 
ma prawo żądać, aby została sprostowaną. Po 
odczytaniu ma nowo sprostowanego tym sposo- 
bem spisu, Mssessorowie wraz z Prezyduiacym 
lub Marszałkiem i Sekretarzem , przystą "SER 
obliczenia Kresek. Poczem Marszałejt więk- 
szość zdań ogłosi, U 

Art. 139. Równość kresek 
dzie za przyięcie Proiektu. 

Art. 140. Cała czynność zbierania kresek 
wraz 2 spisem Członków Przytomnych i z wy- 
rażeniem kreski każdego ma bydż w protokuł 
posiedzenia iz extenso wciągnioną. 

SRG. Jeżeli Proiekt w iednėy Izbie 
preyięty będzie, przesłanym zostanie natych- 
miast Izbie drugiey, wraz z wypisem protokułu 
O całą P kreskowania i przyięcie 
obeymulący'ń, a podpisanym przez PENTE 
go ak Marszałka i BOK ara Prezydnigge 
F Art. 142. Przy przyięciu Projektu przez 
tedna Izbę , Kommissya drugiey Izby znosić się 
będzie z Członkami Rady Stanu, do tego od 


uważaną bę- 
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Króla wyznaczonymi, względem wniesienia Pro- 
iehtu do Izby drugiey. 

Art, 143. W dniu przez Króla oznaczo- 
nym, Proiekt przez iedną Izbę przyięty, wnie- 
sionym będzie do lzby drugiey, o czem atoli 
taż Izba przynaymniey dniem wprzódy uwiado- 
miona bydź ma. 

Art. 144. Moztrząsanie Proiektu w dru- 
giey Izbie sposobem artykułami poprzedzaiące- 
mi przepisanym, edbywać się będzie. 

Art. 145. Żadna odmiana Proiektu przez 
iedna Izbę przyiętego, w drugicy Izbie czynio= 
ną bydź nie może, i Proiekt takowy tylko 
przez drugą Izbę, albo przyiętym, albo odrzu- 
conym bydź powinien. 

Art. 146. „Skoro Proiekt przez drugą 
Izbę przyiętym zostanie , będzie przez Deputa- 
cję teyże lzby podanym do Sankcyi Królewskiey, 
z dołączeniem zaświadęzonych protokołów po- 
siedzeń obu Izb,na których przyięcie nastąpiło. 

Art. 147. Jeżeli Proiekt przez iedną Izbę 
przyięty, przez drugą będzie odrzuconym, iuź 
ten Proiekt w tey samey postaci do teyże Izby 
wnoszonym bydź nie może. 

Art. 148. Proiekt przez którąkolwiek z 
dwóch Izb odrzucony, bądź z pierwszego wnie- 
sienia, bądź z odesłania od Izby drugicy, może 
bydź na nowo z odmianami bądź do iedney, 
bądź do drugiey Izby wniesionym. 

Art. 149. Proiekt od iednty Izby przyię- 
ty, nie może bydź Królowi podany, dopóki 
przez drugą zatwierdzony nie zostanie. 

Art. 150. Jeżeli Król da swą sankcyą 
Proiektowi, Sankcya Królewska ogłoszoną bę- 
dzie w ebu Izbach wyrzeczeniem przez Człon- 
ka Rady Stanu słów: „Jego Królewska Mość 
„Pan Nasz Miłościwy, Sankeya swoiaą nadaie 
„moc prawa, Proiektowi do prawa względem 
„(oznaczyć ie.)* 

Art. 151. QOdmówienie Sankicyi Królewa 
skiey, również ogłoszonem będzie wyrzecze» 
niem słów: „Jego Królewska Mość, Pan Nasz 
„Miłościwy, Sankcyą swą Królewską zawiesza, 
„względem proiektu o . . . (oznaczyć ie.)t* 

Art. 152. Prawa tak ustanowione i ogło- 
szone na rozkaz Królewski sposobem przepisa- 
nym, stalą się obowiązuiącemi. 

Art. 153, W innych wszelkich materyach, 
względem %tórychby Król chciał zdania oba 
Izb zasiągnąć, każda Izba poiedyńczo zdanie 
swe, Z podpisem Prezyduiącego lub Marszałka, 
prześle Królowi przez Deputacyę. 

Art 154, Po rozstrzygnieniu wszystkich 
przysłanych sobie Proiekiów i uczynionych od 
Króla Propozycyi, przez Mowców Rządowych, 
trzy Hommissye wybrane w każdey z dwóch 
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izb, uczynią przedstawienia każdey 2 nich, 
względem rocznego zdania sprawy przez Radę 
Stanu w Senacie złożonego, a Seymowi przy 


iego otwarciu udzielonego ; iako też i wzglę-- 


dem obrazu położenia Kraiu, wystawionego 
przez Członka Rady Stanu w Izbach połączo- 
mych. Po wysłuchania rapportu połączonych 
Ttommissyi, każda lzba osobno na wniosek 
Prezesa lub Marszałka, uchwali odezwę do 
Króla wyrażaiącą, zdanie Izby i tey uczucia z 
powodu uczynionych Seymowi powyższych u- 
dzieleń. Odezwy te przez Deputacye z pięcia 
Członków od Izby Senatorskiey, a z dziesięciu 
od Izby Poselskiey, będą Królowi złożone, osò- 
bno pd każdey Izby, 

Art. 155. Po dopełnieniu czynności ar- 
tykułem poprzedzaiącym obiętych, Każda Izba 
osobno może na wniosek dziesiątey części śwych 
Członków przystąpić ,- bea arbitrów, do nara- 
dzenia się nad potrzebą nowego prawa w przed- 
miotach , któremi się trudniła przez ciąg ze- 
brania obecnego, i nad podaniem prośby do 
Króla o wniesienie stosownego Proiektu do 
prawa. Wniosek takowy, skoro przez Izbę 
przyiętym będzie, odesłanym zostanie do wła- 
ściwey Kommissyi, która względem niego rap- 
port Izbie uczyni i Proiekt prośby udowodnio- 
mey do Króla przedstawi: Jeżeli Proiekt tako- 
wy przez Izbę większością głosów przyiętym 
zostanie, prośba wspomniona, będzie podaną 
Królowi przez Deputacyę Izby, złożoną po- 
dobnym sposobem, iak w artykule peprzedza- 
iącym. Król., ieżeli uzna tego potrzebę, stoso- 
ny Proiekt do prawa, na ten, lub następny 
Seym, wygotować Każe. 

Art. 156. Kiedy w skutku urządzeń arty- 
kułu ga Ustawy konstytucyyney, Posłowie lub 
Deputowani gminni, pedadzą przełóżenia, prośby 
łub odwołania się, dotyczące dobra i Korzyści 
swych współobywateli, powinni takowe złożyć u 
laski. Marszałek przedstawi ie Izbie. Sekre- 
tarz przeczyta one; poczem Izba stanowić bę- 
dzie większością głosów, które odwołania się 
powinny bydź przesłane Panuiącemu, za pośre- 
dnictwem Rady Stanu. 

Art, 157, Ukończywszy wszystkie czynne= 
ści poprzedzaiącemi artykułami wskazane, Izba 
Poselska , może na wniosek Posła lub Deputo- 
wanego sprawdzać i roztrząsać skargi i za ža- 
lenia uczynione przeciwko Ministrowi, Radcy 
Stanu, Sędziemu Trybunału naywyższego , lub 
Referendarzowi, Skargi i zażalania takowe, 
podpisane przez podaiących i u laski złożone , 
przez Marszałka Izbie powinny bydź przedsta- 
wione, a przez Sekretarza przeczytane. [Izba 
maradzać się potem będzie, czyli te zażalenia 
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maig bydź przez nią Królowi przesłane, za pée 
średnictwem Rady Stanu, dla oddania pod Sąd 
oskarzonego, stosownie do artykułów 116 i 162 
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Ustawy konstytucyyney ? Za skarzaiący przyłączyć | 


powinni dowody, lub one wskazać. Osobne 
prawo oznaczy przypadki przestąpienia i odpo- 
wiedzialności Urzędników. 

Art. 158. Po przedstawieniu sobie takiee 
go zażalenia przez Marszałka, Izba za dezwo= 
lonym każdemu Członkowi głosem, bądź za zae 
żaleniem,, bądź przeciw niemu mówić żądaiące= 
mu, przystąpi na temże samem posiedzeniu de 
stanowienia większością zdań głośnych, iak iest 
postanowiono w poprzedzającym artykule. 

Art. 159. Postępowanie Senatu na przya 
padel odesłania pod Sąd, osobnem prawem 
będzie przepisane. 

Art. 160. Posiedzenie Każdey z dwóch Izb, 
zagaiaći sołwować będzie Prezes lub Marszałek. 

Art. 161, Każde posiedzenie poprzedzone 
będzie imiennem powołaniem Członków przy- 
tomnych. : 

Art. 162, Posiedzenie zagaionem bydź nie 
może, ieżeli przynaymniey połowa Członków 
lzbę składaiących, przytomną nie iest. 

Rozdział Piąty. 
O zamknięciu Seymu. 

Art. 163. W dzień przez Króla na zanie 
Knięcie Seymu eznaczony, Izba Senatorska za 
danym sobie na to od Króla rozkazem, wezwie 
tym samym sposobem, iak przy otwarciu Sey- 
mu, Izbę Poselską do połączenia się. 

Art. 164. Prezes Senatu i Marszałek Iz- 
by Poselskiey, moga na tem posiedzeniu, za 
danem sobie od Króla pozwoleniem, zdać mu 
sprawę © czynnościach Seymowych. 

"Art. 165. ‘Skoro zamknięcie Scymu zosta- 
nia ogłoszone, bądź przez samego Króla, bądź 
w zabranym od tronu przez Członka Rady Sta- 
nu głosie , obiedwie Izby natychmiast rozeyśdź 
się powinny. 

Art, 166. Wszelkie Akta i papiery ty- 
czące się Izby Poselskiey, złożone będa w ar- 
chiwum Senatu. B 

Art. 167. W przypadku rozwiązania Izby 
Poselskiey przez postanowienie Królewskie, 
przeczytać się iey maiące przez Całonka Rady 
tym końcem wyznaczonego, lzba ta natychmiast 
rozeyśdź się powinna. 

Dan w pałacu Naszym Królewskim w W a r- 
szawie, dnia 19. Listopada (1go Grudnia) 
1815. roku. 

(Podpisano) ALEXANDER, 
przez Cesarza i Króla. 
Minister Sekretarz Stanu, 
Ig. Sobolewski. 
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